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KRYTYCTNE STADJUM SPRAWY 
MOSSULU.

pary;. 20 września. (PAT.) Zdaniem 
dzienników. paryskich, sp rawa Mossu­
lu weszła w siadjum kryty :zne, ze 
względu na nieustępliwość Anglji i Tur 
cji. „Petit Pr.risień* p-sze: Phwzięta
wczoraj decyzja podwala zyskać trzy 
nvesir.ee na czasie, a w tym okresie 
spravT będą się mogły, być może, 
odpowiednio ułuźyć. Stanówsko Rady 
Ligi w ten sposób nie naraża się na 
ataki.

,,Excelsior“ jest' tego samego zdania
i twierdzi, ze przyjmidąc jakiekolwiek 
postanowieni w sprawie Mossulu, Ra­
da Ligi ryzykowałaby wywołanie na 
wschodzie niezwykle poważnego kon­
fliktu.

„Qaiiiois“ pi=-ze. Okazuje się obecnie, 
że Liga Narodów nie posiada mocy 
rozstrzygania poważnych sporów, za­
każających pokojowi Europy.

Genewa. 20 września. (PAT.). Szwaj 
carska Agencja Tel. W kołach zbliżo­
nych do Ligi Narodów wczorajsza dy 
drusja w sprawie Mossulu wywołana, 
żywe zainteresowanie. Zdaniem tych 
kół. oświadczenia złożone przez dele­
gację turecką, stwierdzają bardzo po 
vnzna sytuację, toyjącą duże niebez­
pieczeństwo. Istnieje wszakże nadzie- 
;ą, że konflikt da się zażegnać. Co się 
tyczy decyzji w sprawie Gdańska, to 
można ją uważać za nader logiczna' i 
rzeczową.

CZICZERIN NIE UPA S!Ę DO NIE- 
MIEĆ?

Wiedeń. 20 września. (PAT.) , N. 
Fr. Presse" z Berlina. „Beri. Tage- 
blart“ donosi, że Czjczerin z powodu 
chc roby zrez: 'grrewał z zanurzonej 
podróży dc Niemiec.

ABD-EI.-KRIM RANNY?
Pars i. 20 września (PAT ) „Jour- 

nal“ donosi z Madrytu, jakoby Abd-el- 
Krim został poważnie raniony w no 
gę w czasie walk na górze Brbane.

OLBRZYMIA W YCIECZKA MŁO­
DZIEŻY W WATYKANIE.

Rzym. 20 wrzeAua (PAT ) Papież 
przyjął złożona z 4C00 osób wycieczkę 
m ędzynarodowe; mlocLleży katolic­

kiej. W  pieig.zymce r.pre^emcwana 
była m.cdz.ez 25 narodów. Ojciec Świę 
ty wygłosił przemówienie w języku 
francuskim, w  rażaj^- swój zachwyt 
na widok tak licznie zgromadzonei mic 
dzieży katolickiej, i zaznaczając, że 
Związek młodzieży katolickiej całego 
świata może być uważany za prawdzi 
wą międzynarodówkę katcócka, tody- 
uie zresztą moż1iwą, gdy Kcściólrzyni 
ski jest powszechny. Papież zazna czy i, 
że całkowicie popiera prace kongresu. 
Wkońeu udzieli! papież sWego błogj- 
sławieństwa.

BUNT WI4ŻN.ÓW W MADRYCIE.

Wledeu. 20 września. (PAT.) „N. 
Fr. Presse“ z Lizbony. Wczoraj przy­
szło w więzieniu w Madrycie-do nie­
pokojów ze strony więźniów, którzy 
uciekli ze cwcdch- cel. Przywołana 
sjraż wojskowa musiała użyć broni 
palnej, przyczem zabito kilku więź­
niów

Pełnomocnictwa dla min. skarbu.
Projekt wyjątkowych Lpraumfeft ma być wniesiony do Sejmu.

(Telefonem od naszego koi asponueiriaJ

Warszawa. 20 września. (G ) Dziiie;- 
szy ,;Ex press Por “ dowiaduje się, że 
w ministerstwie skarbu opracowywany 
jest projekt nowych, daleko Idących 
pefarnuocntctw dla ministra skarbu. 
Pełnomocnictwa te ułatwić maja mini­
strowi skarbu v alkę z panującem w 

| kraju przesileniem finansowem i go- 
j podarczein.

Szczegóły projektu trzymane są w 
tajemnicy, !w kołach poinformowanych 
słychać jednak, że zakres żądanych u-

prar rJeń ma być znacznie większy, 
nłt tych, które Mrjyuał rząd od Sejmi 
w sprawie reformy walutowej i t. zw 
sanacji gospodarczej.
Przed wniesieniem t rojektu żądanych 

pełnomocnictw do Sejmu zasiągme mi­
nister skarbu opinji ekspertów. Prerter 
Grabski ma nadzieję, że Sehu udzlełl 
mu żądanych uprawnień wyjątkowych, 
a to z irwagi na wyjątkowy kryzys, ja­
ki przeżywa naństwo.

i

Welka z  nową fala drożyzny.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 20 września. (G) Mini­
sterstwo spraw wewnętrznych roze­
słało do wszystkich wojewodów okól­
nik, w którym nakazuje zaprowadze­
nie bacznej kontroli nad cenami artyku 
łów pierwszej potrzeby, gdyż “wskutek 
spadku złotego ceny raptownie wyro­
sły. Okólnik podaje, że według ustaleń

k-ajowjch i zagranicznych zniżka zło­
tego nie przekracza 10 proc., nato­
miast ceny towarów zagranicznych i 
krckjwych wskazują dużo większą 
zwyżkę. Winni bezprawnego oedwyi- 
szania cen będą bezwzględnie ścigani 
i  pociągani do odpowiedzialności w j- 
dług arł. 19 ustawy o lichwie.

Porażki) polityki p. Sabrna.
Sz£23fcófy gdoUskiego posiedzenia Rady Ligi.

ITeleiunem oć naszego korespondentaJ

Warszawa. 20 wrześi-ia. (G.) Jak do 
noszą z Genewy Rada Ligi rozpatry­
wała na wczorajszcm po -iedzetriu wnio 
ski zawarte w dwóch sprawozdaniach 
p- Quinones‘a de!Leo c skrzynkach po­
czty pciskiej w Gdańsku i w  sprawie 
; iółwy spu Westerplatte.

Polska doczekała się zupełnego za­
dośćuczynienia w sprawie skrzynek po­
cztowych i dostatecznej satysfakcji w 
sprawie półwyspu V, esócrplatte, który 
najpóźnfe' z dołem 1 listopada br. przej­
dzie w posiadanie Polsku 

Min. Słrassburger zabierał kilkakro­
tnie głos i spokojnie, rz tezo w o, zwię­
źle argumentując, przedstawił nasze źą 
dania i w rozwoju dyskusji polemizo­
wać z Sahmem.

Gdy p. Snhm obstawał przy swoich, 
żądaniach, zabrał gfas tort Robert Cc­
cii i wyraźnie oświadczył, ze wywo­
dy 1 skarżenia p* Sahtna są zupe-Me 
bezpodstawne, ponuważ komisja tech

niezr • skrupulatnie wypełnia swoje za 
drnie, zaś raport p. GSncncs  ̂ de Leon 
oparty został na Młdstawie wnkraków 
kondsłl rzeczoznawców.

Znamienne było yyst^pk nie szwedz 
kiego uóaistr?. Undena który przyłą­
czył się do wywodów p. R Cec.Ja i 
zażądał odrzucenia wniosków p Sah- 
ma, waz zamknięcia posiedzenia.

Oświadczenie delegata Szwecji, któ­
ry niejcmokiroinie przychodził dawniej 
z pomocą Sahmowi, byłe. dla p. Sah 
ma dotkliwym etosem, stwierdzającym 
jak dalece p. Sałun cdccobnłony jest na 
tereińe Ligi.

Przewodniczący p. R. 3oncour 'za­
wiadomił wkońcu, że Rada Ligi za­
twierdziła sprawozdanie p. 0 ‘iicones‘a 
de Leon i zamkną posiedzenie.

Min Strassburg“r odbierał zashiżc- 
ae grs tulacje a jeden wybitnych Tran 
cuzów oświadczył mu: „Fan SaLm 
szukał porażki, wsęc ją ma.

FonfereflClT I i n t e a  zbiera się Katia R i-
isisfr îs?. —  OdpurleiL; ma zanraszenie Bnienty oszakijrana w  środę.

(Telefonem od oasŁizo korespondenta.)

Warszawa. 20 wrześna. (G.) Z Ber­
lina donoszą: Ponieważ miejscowa or­
ganizacja! nacjonalistyczna w dambur- 
jx  uchwaliła również rezolucję przeciw 
paktowi bezpieczeństwa, analogiczną 
do uchwały, powziętej przez orgamza- 
cię w SaASonji, kanclerz Lułhe*1 uinał 
za konieczita przeprowadzić konfeien-

cje z przedstawicielami ^nszczetółnych 
partyj.

Kwest ja owiowiedzi na {zaproszenie 
Enter.ty na h&nferencjc wad paktem 
bezpieczeństwa wejdzie pod obrady t. 
zw. ‘.Wielkiej rady ministrów. Rada ta 
odbohzia się m poniedziałek pod prze- 
woóaictwem Ilinderburga.

Warszawa. 20 września. (Gj. Xores- 
jondent, „Kurjera Warsz ‘ donosi z 
Berlina: “Niemiecko narodowy' pos t 
Hergt,, który, jak wiadomo, przemówię 
niem swojem skłonił narodowców sas­
kich dó powz.ęcia rezolucji przeciw, 
paktowi bezpiecceńsćwa, ogłosił drrś 
oświadczerńe, w  którem stara się osła 
bić znacz^mię iz: rezolucji i twierdzi, 
że żadna enuncjacja poszczególnego 
poi.tyka lub poszczególnej-organizacji 
nie może wpłynąć na decyzję caiej 
partj lub jej kierownictwa.

Wied iż, 20 września. (PAT.). N. Fr. 
Pi esse“ z Berlina. Od czasu wręczenia 
pisemnego zaproszenia przez ambasa­
dora irancuskiego i pełnomocnika an­
gielskiego w Berlinie, nastąpił.:- nieofi­
cjalna wymiana myśli rządu niemie­
ckiego z Londynem i Paryżem w spra 
wde terminu i miejsca konferencji, oraz 
treści programu konferencyjnego.

Mocarstwa zachodnie zaproponowa­
ły tennin rozpoczęciu konferencji na 5 
apżdziernika, na co berliński urząd 
spraw zagranicznych zgodził się. Niem 
cy zap->ponowali jako miejsce konfe­
rencji! Lucernę,

Idzie . tylko o tó, jak daleku wply- 
worr> Wszeehmemców uda się pudm.- 
ciskięir, groźby ustąpienia z rządu, ob 
ciążyć zaradniczo przyjęte zaprosze­
nie, z zr strzeżeniami i warunkami, któ 
ręby bardzo zacieśniły pełnomocni­
ctwa delegacji niemieckiej. Uważa się 
róToiież z ł  możliwe, że prezydent hin 
enburg będzie się starał oddziałać na 

Wszechniemców w kierunku pozyska­
nia ich dla oficjalnej polityki rządu.

W; *deń. 20 września. (PAT.) „Tage- 
la*t • z E ir ina. Kanclerz Rzeszy dr, 

Luther powrócił wczoraj do Berlina 
Odpowiedź Niemiec ma być wręczona 
najpóźniej we środę.

MNOŻNA URZEPNICZA 13 GROSZY.
(Telefonem od tusaeEO kor̂ SDOnźentaó 

Warszawa. 20 września. (O), Na pod 
stawie obliczeń Głównego Urzędu sta­
tystycznego cc do kosztów utrzyma­
nia w o-kresie od 15 sierpnia do 15. 
Września, mnożna urzędnicza na pa­
ździernik została powiększc/iia z 42 na 
-ł3 groszy.

LOSY BALKU PLA H. i ?.
fle ie io re tn  od nasrsao aoresDondentr.i 

Warszawa. 20 września. (Gł Zwoła­
ne na wczoraj zgromadzenie akcjońat- 
juszów Banku dla Hand'u i Przemysłu 
nie doszło do skutku ponieważ nie zglo 
szonr ilości przewidzianej statutem ak 
cyj. Dnia 22 bm. odbędzie się posiedze­
nie Rady Banku dla H. i P celem 
przekazania komitetowi wierzycieli 
kontroli nad czsmnościami banku.

ROCZNICA B. KOM. OBYWATEL­
SKIEGO WARSZAWY

(Tcląfonem  oct naiszceo knresuonder.ta.)
Warsza wa. 20 września. (G ) Komi­

tet uoan.iętnienia 10-tfc’ nczmcy b. Ko­
mitetu obywatelskiego Warszawy od­
była się wczoraj w' sali Rady miejskiej 
podwójna uroczystość. Popołudniu od­
była się uroczysia akadcmja pod prze­
wodnictwem b. pre? Komitetu ks. Lu­
bomirskiego, wieczorem zaś wydano 
rauL w którym wzięło udział kilkaset 
osób. Na raucie obecni byli ministrowie 
Racżkiewjpz i Żychlińskt
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Tetot terowa (bulli)
PatrtłTthy eKomenitznesn o m io- 

kefałji kościoła prawosławnego 
'  w  Polsca.

GRZEGORZ

z Bożej Łaski, Arcyblsrup Konstanty­
nopola, Nowego Rzymu Patriarcha £ -

kwneniczny.

Święty. Kościół Prawosławny w oto- 
czotłon: Opieką Bożą Państwie Pol-
skiem, uposażony w administrację i or­
ganizację kościelna autoriumiczną i da­
jący dowody stałości w Wierze oraz 
dobrej woŁ w sprawach kościelnych 
zwrócił się ż prośba do Naszej Naj­
świętszej StoHcy Apos.o^kicj i Pa- 
trjarcluinej Ekumenicznej o.błogosła­
wieństwu i potwierdzenie jego konsty­
tucji autokcialnej, zważywszy, że w 
nowych warunkach politycznych je­
dynie taka konstytucja mogłaby za­
dość uczynić jego potrzebom i potrze­
by te zabezpieczyć.

Przyjąwszy serdecznie pod uwagę 
tę prośbę, zważywszy mianowicie, 
przypisy śviętych Kanonów, ustana­
wiających ze „porządek spraw Lo- 
Ścietii5"cli iść musi śladom fenr pob- 
tycznycl 1 publicznych' <FV Sobór E- 
kumeniczny, kanon 38), jato też apof- 
legnjJ. Forosza, że jest w  zwyczaju, 
aby prawa, odnoszące się do spraw 
pamfjaLycn stosowały się do zEnan 
polityczuyou i administracyjnych"; 
pezatem, słuchają odnośnego głosu 
obowiązku kanonicznego natężonego 
na Nasza, świętą Stolicę Ekumeniczną, 
abyśmy mieli ątecję nad Świętem! 
Kościołami Praw osław nemi, znajdują­
cej™ się w  potrzebie; rozratrnjąc je­
dnocześnie fakt, że nawet historja to 
podtrzymuje (albowiem napisane jest, 
że pierwsze ederwanie się od Naszej 
Stolicy Metropolii Kijowskiej i Me­
tropolii prawosławnych Litwy i Pol­
ski, zależnych wd mej, jako też przyłą­
czenie ich do Świętego Kościoła w 
Moskwie, me miało miejsca według 
zwykłych przepisów kanonicznych, 
jak również nie stosowano się do ni­
czego, co było umówione w sprawrs 
całkowitej autonomii kościelnej Me­
tropolity kijowskiego, noszącego na­
zwę Egzarchy Stolicy Ekumenicznej), 
Nasza f^egodność i święci Metropoli­
ci, Nasi bracia ukochani w Duchu 
Świętym i Nasi współpracowidcy, u- 
ważaliśmy za nasz obowiązek przy­
jąć prośtę, która była do nas skiero­
wana przez Święty Kościół Prawo­
sławny w Polsce, udzielić mu Nasze­
go błogosławieństwa i potwierdzić je- 1 
go organizację autokefalną i niezależ­
ną, a zatem, orzekając '•ynoCLahde z 
pcmocą Ducha Świętego, posta.owia- 
my;

bznasany organizację i konstytucji 
autokefalną Świętego Kościoła Prawo­
sławnego w Polsce i udzielamy mu Ha­
sze,ąo błogosławieństwa, aby odtąd 
rządził się jako siostra duchowna 1 
Niejabżny i. Auickefainy prowadził 
swe srrawy według reguły i praw su­
werennych mnych Kościołów Prawo­
sławnych Autokcfalnych, uznając jako 
sWą zwierzchnią władze kościelną 
Święty Synod, złożony z Arcybisku­
pów Prawosławnych kanmicznycn w 
Polsce, mając za każdym razem, jako 
przewodniczącego, Jego Wyniosłość 
Metropolitę Warszawy i caicj Polski 

Aby zachować edność kanoniczne z 
Naszą Świętą1 Stolicą Apcocołska, i Pa- 
inarchainą Ekumeniczną, jako też ze 
yszystkiem! Kościełami Prawosławne 
mi Autokefalneuii oraz, aby dać dowód 
tej jedności przypominamy na tern 
miejscu obowii.iek, jaki ciążyć będzie 
na kożdyir. Metropolicie Warszawy i 
całej Polski, oznajmiania, według re­
guły Świętego Kościoła Prawosławne­
go o swym wyborze i o swej iritroni- 
,.ncji z. pomoc*. listu introńizacyjnego 
Naszemu Wielkiemu Kościołowi Chry­
stusowemu i wszystkm innym bratnim 
Kościołom Prawosławnym autokcfal- 
nyrr, dając wszelk_e zapewnienia u- 
Święcone, tyczące sie n.ezłomnego za­
chowania wiary i pobożności prawo­

sławnej jalzo też wszystkiego, co prze 
i; su ją Święte Kanony oraz Reguła 
Świętego Kościoła; również, stosownie 
do reguły wspominać w „Dyptykach" 
mię Patrjarchy Ekumenicznego oraz 
innych Patrjar:hów, jakoteż Przewod­
niczących świętych Kościołów Prawo 
sławnych Autokefalnych.

Postanawiamy również, między in- 
iiSmi, że bratni Kuściół Prawosławny 
autokefainy w Polsce będzie musiał 
również otrzymywać Święta Chryzmę 
od Naszego Świętego Wielkiego Ko- 
Sciołc Chrystusowego. Polecamy rów­
nież aby w razie, gdyby szło o kwestje 
natury i charakteru kościelnego, bar­
dziej ogólnego, któreby wychudziły po 
za granicę jurysdykcji każdego Kościo 
’a autckcfalnego, wziętego oddzielnie, 
Jego Wyniosłość Metropolita Warsza­
w y I całej Polski zwracał się do Naszej 
Świętej Stolicy Patrjarchalnej Ekume­
nicznej, za które: pomocą otrzymuje 
się kontakt z każdym oddzielnym Ko­
ściołem Prawosławnym, „który roz­
dziela iako należy słowa prawdy", i 
aby tym sposobem prosił bratnie Ko­
ścioły o pomoc i o opinję miarodajną.

Postanowiwszy tak wszystko i po­
twierdziwszy synodalnie podczas ;:wy 
kłych sesji Świętego Synodu dnia 6 i 
11 ILtopada i9?4 r. w  cela ścisłego 
stosowania się, stwierdzamy Naszym 
niniejszym Tomoscm Patriarszym Sy­
nodalnym, zamieszczonymi i podpisa­
nym w Kodeksie Naszego Wielkiego

■ n a B B o ra m M B M n a m H H B B i

Nie rozwodząc się nad merytory­
czną stroną ustawy o reformie rolnej 
tak z r. 1920 jak i 1925 mam zamiar 
zwrócić uwagę sfer zainter ;Sowanych 
na kwestie f o nudną, na sposób wyko­
nania ustawy tej w poprzednim okre­
sie. Doświadczenie minionych lat czte­
rech przekonuje dowodnie, ze na tle u- 
siłowaf wykonania poprzedniej usta­
wy o» reformie rolnej — pomeśli dotkli­
wa Idjskę tak sprzedawcy ziemianie, 
jak i nabywcy włościanie.

Kl?skę, którą poniosły obie strony 
zainteresowane przy wykonaniu usta­
wy o reformie rolnej z roku 1920, kró­
cej mówiąc przy parcelacjach, dokona­
nych pod nadzorem Urzędów ziem­
skich — przypisać należy główme 
biuiokratyoznej formalistyce tychże 
urzędów, które czynią wrażenie in- 
siytucii, kreo*vanycn tylko w  tym ce­
lu, aby 'ednym sprzedaż, drugim ku­
pno ziemi możliwie utrudnić.

Podnieść należy, że w  organizacji. 
Ur/ęduw ziemskich wszystkich mstan 
cji, pi ócz licznych innych usterek 
tkwi ten kardynalny błąd, że żadną 
ustawą, żadnem rozporządzeniem nie 
określono dokładnie zaKiesu czynno­
ść1 tych nistytucji, nie ustalono dokła­
dnie granicy ich kompetencji. Powo­
łano do życia Urzędy ziemskie, które 
tworzyły sobie sanie proceder swego 
urzędowania, który powodował ogro­
mne straty tym którzy ziemię sprzeda 
wali i tym, którzy ją kupowali.

Straty te — to nietylko straty jedno­
stek niejednokrotnie do nędzy dopro­
wadzonych, ale sa one w  bilansie na­
szego Państwa bardzo widoczne; Pań­
stwo bowiem jest związkiem tworzą­
cych je ODywaieli a skoro obywatele 
Państwa ubożeją, ono również me mo­
że pod względem gospodarczym i fi­
nansowym utrzymać się w równowa­
dze

Szkody, w  których topniał dobrobyt 
obywateli państwa, były wynikiem tej 
bezpc trzebnej, bezcelowej i bezpożyte- 
cznej formalistyki, która stała się alfą 
i omegą urzędowania w nowokreowa- 
nych Urzędach ziemskich. Wydawano 
taro zgoła niewykonalne przepisy, któ 
ierai obarczano transakcje parcelacyj- 
ne.

Wvstarozy przytoczyć przspis, na­
kazujący sprzedawcy przedłożenie 
planu parcelacyjnego przedtem Zanim 
do sprzedaży przystąp’ W  planie tym 
ma- być p.zedimot podzielony na „rów 
ne“ działki co do obszaru i podane a

Kościoła Chrystusowego, który był 
wydany i y^ysłany, dokładny i jedna- 
Kowy, Jego Wyniosłości Djonizetnu, 
Naszemu bratu umiłowanemu i współ­
pracownikowi w Chrysiusie, Metropo­
licie Warszawy i całej Polski, Prze­
wodniczącemu Świętego Synodu i 
Świętego Kościoła Prawo sławnego 
Autokefalnego w  Polsce.

Niech Pan Bóg przez Ła >kę i Zasłu­
gi Pierwszego Pasterza Najwyższego, 
Chrystusa Boga Naszego, zatwierdzi 
nazawsze bratni Kościół Autokefainy 
w Polsce, szczęśliwie tym sposobem 
ukonstytuowany, niech prowadzi na­
przód i wzmacnia w nim wszystko na 
chwałę Swego Świętego Imienia, na 
pożytek swych pobożnych wyznaw-’ 
ców i ku radości wszystkich bratnich 
Kościołów Prawosławnych Autokefal- 
nych.

Roku Pańskiego 1924, dnia 13 mie­
siąca listopada
(Podpisy) Patriarcha Konstantynopoli­
tański: Grzegorz.,
Metropolita Syzyki Kaiłinikjusz, Me- 
tiopolita Nicei Bazyli, Metropolita 
Chalcedonu Joachim, Metropolita Der- 
kosu Konstantyn, Metropolita Brussy 
Nikodem, Metropolita Wysp Książę­
cych Agatan«?elos, Metropolita Neo-Ce- 
zarei Ambroży, Metropolita Sard i Pi- 
zydji Gemianor, Metropolita Fi’adelfi 
Focjusz, Metropolita Syliwrji Euge­
niusz, Metropolita Rodopolisu Cyryl, 
Metropolita Er,eonu Tomusz.

priori nazwiska tych którzy owe 
działki mają w przyszłości kupić na 
własność. Kro, chociażby iylko zdała 
słyszał o parcelacyjnych sprzedażach 
ziemi — wie aż nadto dobrze, że ozna­
czenie naprzód równych działek — 
jest wprost bez sensu, bo każda tran­
sakcję narcelacyjna musi się trakto­
wać indywidualnie i nie można zmu­
sić nabywcy, by kupował 5 morgów, 
gdy on ma zamiar kupić morgów 20, a 
także rozmaitość gleby na jednym i 
tym samym przedmiocie i rodzaj upra- 
,wy ma wpływ na tó, jaką konfigurację 
będą miały owe działki, gdy na nie 
zgłoszą się odbiorcy; w granice zaś 
humorystyki wkracza przepis domaga­
jący się pudania naprzód nazwisk tych 
nabywców, którzy kiedyś w  przyszło 
ści najczęściej przypadkowo do kupna 
lucgą sie zgłosić.

Istnieje także rozporządzenie Głów­
nego Urzędu ziemsloegi ■, nakazujące 
oznaczacie każdej działki parcelacyj- 
nej czterema słupami kamiennemi z 
wyrzeźbionym ni nicŁ godłem pań 
stwowein i numerem działki, kc-espoa 
duiącym z odnośnym pianom parceia- 
cyjnym. W  dalszym ciągu te rzeźby 
z LStąpiono słupami ż daznemi.

Istnieje inne rozporządzenie, naka' 
żujące dzielenie gruntów jedynie w rę 
gularne kwadraty, to znowu nakazują­
ce sporządzenie obrazu z przedmiotu 
parcelowanego, jak zdjęcie z lotu pta 
ka, albo zbadanie podglebia, podłoża 
i t. p.

Takie zatem i tym podobne rozpo 
rządzenia i bezsensowne i niewykonal­
ne oddziaływały hamująco na rozwój 
i przebieg parcelacji w czasie, gdy 
wschodnie kres* można było obsadzić 
dziesiątkami tysięcy polskich rolników.

Poza tern jednak Urzędy ziemsk:- 
zastrzegły zatwierdzenie piana parce- 
Jacyjnego, o czem poy.wżej mowa, da­
lej zatwierdzenie dokonarej już parce­
lacji i wszystkich nabywców, wreszcie 
gotowych już kontraktów.

To trzykrotne przedkładanie aktów 
Urzędowi ziemskiemu, przy częstem 
domagai iu się ze strony tej władzy 
uzupełnień — spowodowało tu, że 
jak dawnley po sprzedaży objektu, kon 
trakty parcelacyjne natychmiast spo­
rządzane w ciągu dwóch 1 ub trzech dni 
bywały już vr hipotece — tak teraz 
jiastępywało to w dwa lub trzy lata 
po sprzedaży.

Pt zez ten długi okres czasu ani do- 
tychczasoyyr właściciel nie wiedział,

czy przedmiot rzeczywiście sprzedał* 
i nie mógł rozporządzać ceną Kupna, 
ani parcelant nie wiedział czy swoją 
działkę naprawdę kupił i wątpliwą 
swoją własnością ' nie rozporządza! 
tak, jakby mą rozporządzał, gdyby 
przeniesienie wiasności nie uzależnio­
no od i-ych bezpożytecznych formal­
ności.

Zanim ziemianin, sprzedawszy par 
ceJacyjnie swój folwark, doczekał się 
zatwierdzenia kontraktów przez Urząd 
ziemski i na tej zasadzie mógł od insty­
tucji parcelującej otrzymać cerę kuj na 
— marka ulegała dewaluacji.

Nie lepiej na opiece Urzędów ziem­
skich wyszl, chłopi-parcelancL Sprze­
dali swoje gospodarstwa, nie zapłaci­
li pełnej ceny za nabyte działki, bo na 
wypadek niezatwierdzenia parcelacji, 
chcieli mniejszą mieć niepewność i po 
dwóch mb trzech latach wyczekiwa­
nia. gdy nareszcie doczekali się tej 
aprobaty — musieli z tytułu reszty ce­
ny kupna za swoją działkę płacić ideie- 
dnokrotnie więcej, aniżeli pierwotnie 
wynosiła cena za cały folwark!

Przyrzekano im także pożyczki i 
przyrzeczem* .ego nikt un nie dotrzy 
mai, wskutek czego owi nabywcy albo 
Pb zbyli kupione działki mifcjscor/ym 
odbiorcom, albo też do teraz pozba­
wieni budynków i inwentarzy, kapa- 
rzą zasiewami na spółkę swoje gospo­
darstwa i mieszkają w ziemiankach’

Urzędy ziemskie naznaczały także 
cenę za ziemię, a że te ceny zawsze 
były niższe, aniżeli rze^y wiSia jej 
^wartość, częstokroć niższe, aniż< li 
sami reflektanci oferowali, przeto na­
rażały te Urzędy Skarb Państwa na 
milionowe straty uszczuplając mu do­
chody z tytułu opłat za przeniesienie 
własności.

Nie mając zamiaru wdaw&ć się w 
głębszą analizę tych niezdrowych i 
ogromnie już zabagnionych stosunków, 
zaznaczam, te życie samo, waaiuki 
gospodarcze, zniszczenie przez wojny 
większej własność’ ziemskiej, to wszy­
stko były czynniki otwierające pole do 
przeprowadzenia korzystnych dla indu 
zmian w układzie agrarnym — alt 
Urzędy ziemskie i wszystkie ich krę­
pujące przepisy wywołały ten skutek, 
ze po niehcznych stosunkowo próbach 
i ziemianie i chłopi mimo ustalenia wa­
luty zaniechali sprzedaży i kupna zie­
mi?

Teraz mamy nową ustawę o refor­
mie rolnej, ryzykowną pod względem 
gospodarczym i narodowym dla Pań' 
stwa. Ryzyko, jakie ona pud tymi 
wszystkiemi względami przedstawi*, 
znacznie się spotęguje, gdy jej wykona 
nie znowu omota formalist/ka urzę­
dów ziemskich

O fle czynniki miarodajne nie wglą- 
aną skrupulatnie w dotychczasowi 
działalność tej władzy, nie zajmą się 
jej reorganizacją nie przeprowadzą 
rewizji całych foljaiów bezsensow­
nych rozporządzeń i me usuną balastu 
formalności, nie mających żadnego 
praktycznego znaczenia — ustawa w 
nowel szacie wydana, znowu utsnle w 
swojem wydaniu!

Mówimy, że żywe skoryguję błędy 
ustawy, ale korekta tego rodzaju od­
bywa. się zawsze kosztem Państwo i 
społeczeństwa — lepie! f korzystniej 
to zło, które z poprzednicn znamy do­
świadczeń z góry usunąć, by nie stwo­
rzyło znowu przeszkody do wykona­
nia ustawy i nie sprowadziło w  na­
stępstwie wydania trzeciej jej edycji 
może radykalniejszej aniżeli pierwsza 
i druga. Dr. Adam Morski-
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